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W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S Peterzburg dnia 27go Grudnia v.s .

Pierwszego dnia  świąt  Bożego N arodzen ia  w t u -  
teyszym Kościele Ka ted ra ln ym  K azańsk im ,  w  p r z y ­
tomności N a y i a ś n i e y s z e y  I m p e r a t o r o w e y  
i I c h  I m p e r a t o r s k i o h  W y s o k o ś c i ,  z łożo­
ne było uroczys te  dziękczynienie  Bogu za łaski z la­
ne na oręż R o ssyysk i , którego  chorągwie  pow ie w a ­
ją juz  na brzegach Renu. Po zakończonem nabożeń­
stwie,  zarządzaiący Minis ter iuin Sprawiedl iwości  Hof-  
t t ieyster  bołotnikow czytał następuiący Manifest wy­
dany oil J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  w  
główney kw a te rze  Karlsruhe, mieście s tołecznem wie l­
kiego Xięs tw a  Badeńskiego , dn ia  6go G r u d n i a ,  t e -  
raznieyszego roku .

„  Rok  t e m u ,  nayukochansi  N a s i  w ie rn i  P o d -  
„  d a n i ,  jak składaliśmy dz iękczynienie  Bogu za w y -  
„ bawienie  Pańs tw a  N a s z e g o  od złośliwych i sil—
„  nych  nieprzyiacioł .  Nie  ma jeszcze r o k u ,  a już 
,, zwycięskie N a s z e chorągwie powiewaią  na brze-  
„  gach Renu, i uzbro iona przec iwko nam E u r o p a  dziś 
„  z dobrey w'oli spoinie z N a m i działa. W szys t -  
,, kie Paus tw a  pomiędzy  gran icami Rossyi- i  Francy i  
„  lezące, idąc za N a s z y m przykładem , niosą swóy 
» o r ę.^» z N a s z ą  potęgą złączony,  przec iwko Ucie- 
„  mięzycielowi swobody Narodow.  T a k  wielka na 
,, całóm obliczu ziemi przemiana,  nie mogła się uskii- 
M tecznić bez szczególnego w tern Boskiego zrządze- 
„  nia. Jego W szechm ocna  p raw ica  wznosi  i poniża 
), losy Pans tw  i Narodow. K t ó ż  bez niego s i lny?  • 
„  K tóż  bez woli  Jego mocny i stały? Zwróćmy więc 
9) ku n iemu N a s z  rozum i serce , a nie pyszniąc się 
,, swoiemi d z ie łam i ,  nie ro zu tn i ey m y ,  abyśmy byli 
„  Ŵ  czómkolwjek wyżsi nad niemoc śmier te lnych.
„  Cóż my jesteśmy? dopóki  ręka  Boska nad n a m i ,
„  dopóty  z Nami mądrość i siła. Bez niego niczem 
„ j e s t , cokolwiek jest. A t a k ,  niech zamilknie  przed 
,, Nim wszelka sława cz łowiecza, i niech każdy z Nas 
;, przyniesie  ją na of ia rę  t em u  , kto nas nią  cbda-  
„ rzył . P r a w d z iw a  s ława i cześć Nasza jest poboź- 
„  ne przed Nim upokorzenie .  P e w n i  jes teśmy,  iż 
„  każdy z N a s z y c h  wie rnych  poddanych  z a w s z e ,  
„ naybardz iey  WŚ po ty lokro tn ie  zlanych na Na# do-  
„  brodzieys twach Boskich ,  czuie to  w  głębi swey 
„ duszy.  Dla tego idąc za głosem N a s z e /  własney 
„  i  ich pokory,  R o z k a . z u i e  a r y ,  a by w"całey ob-  
„ szemości  N a s z e g o  Pańs tw a  o tworzone  były 
„  wszystkie święte  P rz yby tk i  Boga, i aby wNe wszy ł t -  
„ kich Kościołach złożone było uroczyste  z p rzyk lę -  
„  kn ien iem dz iękczynienie  Naywyższemn Tw órcy .  
„  Niech cały Naród  wy lew a  gorące łzy wdzięczno-  
,, sci za n i ew y m o w n e  ku Nam Jego miłosierdzie! on 
„  wysoką swoią prawicą  wydobył  nas zb e d en n e y  głę- 
„  b iny i wyniósł  na wysokość sławy.  Cóż Mu inn»-  
„ go przynieść możemy iak łzy i radosne łkania? „ 

P o  przeczytan iu  tego, M etropo l i ta  Ambroży ze  
znacznieyszem duchow ieńs tw em  odp raw i ł  uroczys te  
Nabożeńs two z p rzyklęknieniem , tak  z tego pow o­
du iak o też  z powodu  zawartego  z Persyą  pokoiu,  
G orku t  *d° bYcia tvk’ie r dz i miast,  Modlina , Utrechta,

H r ja Z “’ i
dziękczynienia.  W i e c z ó r " a r z y s z y ł  p ,e m o m  h y m n u

cm miasto było oświecone.
C t ( 2 P°cz' Połnoc: )ó. Peterzburg 26. Gruhnia.

D m a  l i g o  b. m. Akademik Guriew , po d w u t y -
godmowey c h o r o b i e , w  ^ m y m  R oku  w ie ku  swoie-

g o ,  żyć przestał .  Impera to rska  Akademia Nauk u t r a ­
ciła w  tym mężu iednego z nayczynnieyszych i nay-  
użytecznieyszych swoich cz łonków , a Naród Rossyi-  
skich iednego z na jw iększych  swoich M a te m a tyków .  
Dowody iego miłości pracy,  iego nie zmordowaney  
gorliwości i ob«zernych poznań w naukach  M a te m a ­
tycznych żyć będą wiekopomnie  w  licznych iego dzie­
łach, i w znaczney liczbie uczniów przez niego w y ­
c how anych ,  z któ rych  n iek tó rzy  zaymuiąc teraz p ie r ­
wsze w Pańs twie u rzędy  , wielbią  z wdzięcznością 
pamięć swoiego nauczyciela  W  r o k u  1778. Gu­
riew zapisany był do Inżyn ie rsk iego ,  t eraz ago K o r ­
pusu K. detów.  Po  sześcioietniem p rzebywaniu  w  ty m  
K orp u s ie ,  z którego  wyszła tak znaczna l iczba b ie ­
głych w sztuce woienney  O f ice rów ,  Guriew w 1784 
zo«tał J u n k r e m ,  w 1788 Podporuczn ik iem a w l y g i  
Poruczn ik iem  Ar ty l le ryi .

W  1790 w  czasie woyny  ze Sz w e c yą , odbył  
o n ,  za N a jw yż sz ym  rozkazem ,  kampanią  na M orzu  
Baltyckiem , z uczniami ówczasowego Greckiego  k o r ­
pusu k a d e tó w ,  dla k tó rych  przełożył  I \  a w ig a c y ą > 
Pana  Bezout , wzbogaciwszy to  dzieło wielą dope łn ie ­
niami i uwagami własnemi. W  1792 rów nie  za Nay-  
wyźszym rozkazem wysłany był  do A nglii , gdzie  bli­
sko roku przebywał  dla uzupełn ien ia  wiadomości swo­
ich w  Hidraul ice .  Powróc iwszy  s tamtąd przez Hol-  
landyą  i P ru ssy , na własną p roźbę  , o t rzymał  u w o l ­
nienie od służby woienney  z rangą  K api tana  —  W  
1796. Impera to rska  Akademia Nauk m ianowała  go 
swoim Adjunktein , a w 1798. za Jmiennym rozka ­
zem otrzymał  stopień Akademika  M atematyk i  s toso-  
wąnćy. W  całym przeciągu tych 17. la t  d o s a m e y s w o -  
iey ś m ie rc i , Guriew z przykładną gorliwością  dope ł­
niał  powinności  svyoiego s tanu i nie ty lko iak» A ka­
demik ,  alp n a w e t ,  uży ty  w różnych publ icznych 
ustanowien iach,  oddał P a ń s tw u  ważne  usługi,  k tó re  
zwróciły na niego uwagę  i szczodrobliwość N a y m i-  
ł o ś c i w s z e g o  N a s s e g o  M o n a r c h y .  W  
i8o2gim wyniesiony na s topień  Konsy l ia rza  Kole -  
skiego,  a w sześć tygodni  poźniey  o t rz y m a ł  o rder  S. 
Anny *giey klassy, w roku i 8o 5. zaszczycony nako-  
niec został rangą  Konsyl iarza S tanu  -—  Jeszcze w  
1784. w Greck im  Korpus ie  K a d e tó w  uczył  on A r ­
tyl leryi  i Żeglar s twa  —  w  1794. o t rzym ał  s topień  
Professora Ar ty l le ry i  przy flocie ga lerowey —  O d  
1800. do i8o7gn  był Professorem i In sp e k to re m  
klass w szkole Arch i t ek tu ry  o k r e t o w e y —  w 1809. 
powołany  został  N a jw yż sz ym  rozkazem, do f o r m o ­
wania Profe#soro\v M atem atyk i  i Fizyki  w Newskiejr 
Akademii : a blisko przed swoim zgonem został  P r o -  
fe#sorem M atem atyk i  w  Insty tucie  koinmunikacyi  
lądowey i wodney.  Był  także członkiem I m p e r a ­
to rsk iey Akademii  Rossyyskićy,  D e p a r ta m e n tu  A d-  
miralicyi ,  i uczonego K o m i te tu  do ułożen ia  ku rsu  
Morskiey nauki .

W  tym  tak  obszćrnym i znakomitym prac i c h w a ­
ły zawodzie  , śmierć  niewczesna,  w  sile wieku,  
po rwała  go z łona familii,  którey był iedynem uszczę­
ś liwieniem. W d o w a  i s iedmioro małoletnich dzieci 
opłakuią śmierć  męża i oy.ca, a ojczyzna  s t r a tę  za ­
służonego meźa. ( z  G. S. P. A k a d : )

W IA D O M O Ś C I  ZA GRA NICZN E.
W iedeń dnia  29.  G ru dn ia  n. s.

Dzisiejsza na s /a  Gazeta  z awiera  następny ważny a r ­
tykuł ,  tudzież pisma Urzedowe,  k tó re  tu umieszczamy.

Dnia  21 * b. m. wielka Arrni.* s p r z y m i e r z o n a  pod 
naczelną wodzą  Fe ldmarsza łka  Kcia  Schwarzenberga



rozpoczęła  swoie działania.  Jak  t y ’ko rozm ait e  należące 
do niey ko rpusy  zbliżyły się do górnego i średniego Re­
nu , w nocy z 2 ogo na 2 i szy  wykonane  zostało p rzey -  
scie tey rzeki  w wie lu razem punktach.  G łów na  siła 
wszedłszy do A ls a c y i , w yp raw i ła  ieden ko rpus  dla 
oblężenia  tw ie rdzy  Hunningen. Ki lka korpusów p rze ­
chodzi przez S zw a y c a ry ą , kiedy tymczasem  Kordon  
woysk neutra lnych  Szwayćarśkich,cofnął  się ze wszyst ­
kich punktów,  k tó re  osadzał. W  Bazylei  woyska K a n ­
to n ó w  S z way carskich i woyska sprzymierzone razem 
odbywaią  s t r a ż e . —  W p oś ród  tych  wielkich obro tów 
ukazały się następne odezwy.

M i e s z k a ń c y  S z w a y c a r y i !
W ysocy  Sprzymie rzeni  Monarchowie ,  za których  

rozkazem z A rm ią  wodzy moiey  powierzouą  na wa- 
szk ziemię w chodzę ,  poczytal i  bydź rzeczą p o t r z e ­
b n ą ,  o powodach i celu takiego przeds ięw zięc ia ,  
p rzed  W a m i  i E u ro p ą  zdać sprawę.  T o  oświadcze­
nie was przekona ,  w iakich zamysłach chwycili  się oni 
tego środka,  iak są sprawiedl iwe  pow ody  ich postę­
powania ,  iak czyste i jasne zamiary .  j

Jestem przekonany z naywiększą pewnością, źe 
nasze weyscie do Szwaycaryi  napełni  nayszczerszą r a ­
dością tych  wszystkich, k tó rzy  um ie ią  cenie i poznać 
p raw dz iw y in te res  swoiego narodu,  i k tórzy są p raw -  
dz iwemi p rzyiacio łmi dawney  niepodległości ,  da-  
wney sławy i dobrego bytu,  dawney  nakoniec i od 
całego św ia ta  szacowaney federacyiney .formy rzą­
du. O d  t y c h ,  liczney zapew ne  bardzo klassy, roz­
sądnych i zacnych pa t ryo tow ,  k tó rzy  są z samych sie­
bie przekonani ,  iak wiele ważny przedm io t  tei;azniey- 
szey woyny,  to  iest p rzywrócen ie  sprawiedl iwego i 
m ąd rego  pol itycznego systematu dla catey wielkiey 
S, oieczuości Europeyskiey,  w p ł y w a  na przyszłe losy 
Szwaycaryi  , i nayważmeysze  interessa tego na rodu,  
od tych,  m ówię  , mogę się bez żadney obawy spodzie­
wać i przyiacielskiego przyięcia,  i wszelkiego rodza-  
iu pomocy i wsparcia.  W y r a z n e y  niechęci  od tych  
się tylko iedynie  obawiam, k t ó r z y  są t ak  w yrodni  
albo tak zaślepieni , iż nad dobro swoich współziom­
ków  przekłada ła  u t r z y m a n ie  Francuzk iey  Z w i e r z ­
chności: n ieukon ten to w an ia  zaś albo oziębłości od
ty li, k tórzy  pomimo czystości swoich uczuc,  wey-  
ście obcego woyska do ich K r a i u  za nay większe po-  
czvtuia  nieszczęście. P ie rw si ,  w tym zapew ne czasie, 
kiedy p raw dz iw e  Szwaycarskie uczucia przez swą 
własną  sile górę o t rzymać  muszą, i k iedy żaden ob­
cy r o zk a z ,  żadne obce wrażenie  wolney ludu woli 
wiez ie  rriebędzie, mało znaydą s t ronników.  Drudzy 
n iechay  przypomną sobie, że momentalne of iary ła ­
t w e  są do zniesienia,  kiedy  o t rzymanie  naywyźszego 
d ob ra  Oyczyzny,  kiedy,  swobodna  i szczęśliwa p rzy­
szłość s taie się icłi nadgrodą,  niech sobie przypomną,  
że tylko słabe i w Egoizmie  u top ione  dusze mogą 
opla ać przedłużone  użycie  n iepewney  spokoyności,  
postepnytn  upadkiem i us tawicznem upokorzeniem 
oyczyzny swoiey.

„ C o  tylko zaś przez naysurowsze  u trzymanie  
po rzą d k u  i ka rnośc i ,  przez punktualne  opłacenie do­
s ta rczonych  ś r o d k ó w  wyżyw ie n ia  i przewozu,  i przez 
wszys tk ie  oszczędzaiące sposoby , posłużyć może do 
ulżen ia  c iężarów nieoddzielnych od obecności tak li­
czney a r m i i ,  to  wszystko z naysumieunieyszą t r o ­
skliwością przedsiewziętćin  będzie . Jako przyiaciele 
waszego k r a j u ,  waszego im i e n i a ,  waszych p r a w ,  do 
was wchodzimy ; iako t a c y ,  o waszey dobrey w o l i ,  
i o' waszym współdziałaniu p rzekonan i ,  we wszyst­
kich okol icznościach działać będz iem y;  iako taćy na­
koniec, tu szymy sobie , iż waszą wdzięcznością  i bło­
gos ławieństwem .o toczeni  , opuścimy znowu waszą 
k ra inę ,  kiedy osiągnąwszy wielki cel, do ktorego zmie­
rzamy , wraz  z waszą swobodą i szczęściem , pokóy 
światu  zapew niony  zostanie .

Główna kwatera Liirrach 2 lg o  Grudnia  i 8 i 3 .
F  r  a n c u z i !

„ Z w y c ię z tw o  przyprowadz i ło  woyska  Sprzym ie ­
rzone na granice waszie. P rzechodz im y  ie teraz.

„ Nie  p r o w a d z im y  w oyny  przeciwko F r a n c y i , ‘ale 
odpychamy na p o w r ó t  to jarzmo , k tó re  wasz I lząd 
chciał wtłoczyć na dzieci  N asze ,  maiące r ó w n e ,  iak 
W a s z  n a r ó d ,  p r a w a  d o  niepodległości  i dobrego  bytu.

„ W ła d z e  , Właściciele  z f t ł f i i , Wieśniacy  ? z o ­
s tańcie  spokoypi  na waszych m ieyscach ,  w wnsz.cłt  
domach  , przy waszych za trudnieniach .  W s z ę d z i e , 
gdzie woyska Sprzymie rzone  przechodzić albo prze ­
bywać będą ,  u t r z y m a n y  będzie porządek  i spokoy-  
riość , własność p r y w a tn a  szanowana , i przest rzega ­
na nayscisleysza karność. Żaden duch zemsty nie wia-  
da Sprzymie rzonemi w o y s k a m i ; nie chcą one w e to ­
wać we Jf raucyi  tych klęsk bez liczby, k tó remi  F rancya  
od lat sostu swoich sąsiadów’ , a nawet  nayodlegley — 
sze K r a ie  napełniała.  Inne  zasady, inne widoki , niżeli 
te,  k tó re  wasze woyska do nas prowadzi ły ,  powoduią  
krokami Sprzymierzonych Monarchów.  Zakończyć,  
ile tylko można nayprędzey ,  c ierpienia  E u r o p y ,  iest 
ich Sławą.  Nie dążą oni do inney z dobyczy ,  iak 
tylko do zdobycia pokoiu ; ale p oko iu ,  któryby ich 
Kra jom , któryby Francy i  i E urop ie  p raw d z iw y  i 
t rw a ły  mógł zapewnić spoczynek.

„ Mieliśmy nadzieię  znalezienia go ni e  wcho­
dząc na ziemię F r a n c u z k ą ;  teraz iesiteśmy p rzy m u ­
szeni na niey go szukać.

Główna kwatera Lórrach 21 go Grudnia i S i 3 . 
( p o d p i s )  W odz  Naczelny Sprzymierzoney  G łó w -  

ney Arinii .
Feldmarszałek X iąze  Schwarzenberg.

Z o ł n i e r k e !
„ W c h o d z im y  na Szwaycarską ziemię.  —  Uka-  

zuiemy się w tym kra iu  iako iego przyiaciele  i ob roń­
c y . —  Wasze  postępowanie odpowiadać powinno tym  
stosunkom. Okażcie  w’alecznyrn Szwa year  om , że w o -  
iownikom  Aus tryi  , równie  są znaiome obowiązki  
szanowania przyiacielskiego k ra iu  i oszczędzania iego 
mieszkańców, iak te cnoty i powinności,  k tó re  w  dn iu  
b i tw y  do s ławy i zwycięstwa prowadzą-  K iedy  po­
stęp ( teraznieyszęy woyny  przynagla  nas w  tey p rzy -  
k rey  roku porze p o d e jm o w a ć  t rudne  m arsze ,  i zdo­
bywać się na nowe dzieła, t edy pomniycie  na t o , żoł­
n ie rze ,  źe teraz  właśnie  n a le ż y , abyśmy dzieło z t a ­
ką chlubą zaczęte z rów ną  s ławą ukończyl i ;  i źe da ­
leko większe t rudy  i n iebe z p ie c z e ńs tw a ,  niżeli t e ,  
k tó re  nam ieszczepozostaią ,  iuź od nas pokonane  zo­
stały ; pomniycie  , źe od waszey waleczności i m ęz twa ,  
Wa^za  Oyczyzna i Świat  cały oczekuią  chwalabne^o 
i t rw ałego  pokoiu.

( podp is)  Xiąźe  Schwarzenberg.
Pie rw szy  oddział  Armii  pod rozkazami  Hrab iego  

Colloredo i Fe ldm. Leytn .  Greth , dnia  22go przecho­
dził  przez Arau  , gdzie także nocowała główna k w a ­
t e r a ,  i 9 ty pułk l iniowcy piechoty Xięcia  Czartory­
skiego. ( z G .  B. Vos, )

Benlin kgo Stycznia n. s.
Odebrane  tu w tey  chwili  wiadomości  z  F rei-  

burga ( w Bryzgowii  ) donoszą,  że iuź Colmar ( g łó ­
w ne  miasto Alsacyi ) i Befort są przez w oyska nasze 
osadzone; Blomont, między Bazyleą  i Besanęon s z tu r ­
mem zdobyty,  a p rzodow e 'pocz ty  Srzymie rzonych,  
przez Besancon, zachodzą aż ku D ijon .  T w i e r d z a
Huningen s z tu rm em  w z ię ta  została __  Napoleon
zgromadza swe woyska między M etz  i Luxenbur- 
giem —  Jenera ł  Vizmgerode ze swoim korpusem za­
stąpił  Jenera ła  Pruskiego Borstella w oblężeniu t w i e r ­
dzy Wesel ;• Borstel zaś wyruszył  do Hallandyi.

Berlin d. Ągo Stycznia n. s .
Dnia  a5go Grudn ia  n. s. Oba  N a y j a ś n i e y s -  

C e s a r z e  11 o s s y y s k i i A u s t r y a c k i  od pra_ 
wili  wuizd ' uroczysty do Bazylei.  G łówna  K w a  
t e r a  Xięcia  Shwarzenberga była w tymże  czasie w  
Bernie, i przenosić się w k ró tce  miała  do Genewy , a l ­
bowiem lekkie woyska iego ar ini i  i u i  przeszły były 
t o  ostatnie  miasto.

W  dzisieyazych gazetach czy tamy u rządzen ie  
naszego non  ego Minis t ra  Finansów, przez któ re ,  dla 
wprow adzen ia  pot rzebney  iednostayności , do tych -  
czasowe siedm oddziałów Minis ter ium Skarbowego są 
zniesione,  a na ich mieysce zaprow adzone  ośm biór,  
k tó re  w mieszkaniu U rzędow ym  Minis t ra  pomiesz­
czenie swoie m a i ą —  W  prowincyach  Prusk ich  po ­
między Elbą i Wezerą zalecono wszystkim T r y b u ­
nałom i Opiekom aby złożone u siebie Kapi tany do 
banku .Berlińskiego przesyłał)’ —  Po między 21 i 
ag Grudn ia  pod samym miastem /lken  10,000, woysk



» .

Pruskich przeszły Elbę, uVaiąc się do wyższego Renu.
Jenerał Rossyyski Hrabia Osterman uleczony z 

ran odniesionych na polu chwały pod Kulm ma się udać 
• o Armii nad wyższym Renem. '

Aiaźe Koburgski otrzymał dowództwo nad zna ­
komitym. Korpusem woysk Kotyngensowych zXies tw  
haskich i Meklenburskich, Twierdzą,  i i  ten Korpus 
ma wynosić 20,000. Judzi.

z Szwaycaryi dnia a 4go Grudnia, n. s 
Nie we czterach , iak p ie rw e j  donoszono, ale 

w  i 3 tu rozmaitych punktach, woyska Sprzymierzo­
ne przeszły Ęeny przez i około samey Bazylei  prze-  
,V°( ?,i 0 . l5 o >ńoo. ludzi; przez Schafhausen 24,000. 

ossyan 1 t. d. Alsacya  przez Sprzymierzonych tak- 
e osadzoną została. Jenerał Bawarski Hrabia Wrede 

nia w tym Kraiu,  i nawet w samem mieście Colmar 
swoią główną kwaterę'.

z Hollandyi d. ip.  Grudnia n. s.
• 1, 1 f^  J enei ale Pruskim Biilowie, który wczoray 

miał główną kwaterę w Fianen, znayduie sie Xiąże 
rami Fryderyk. Oprócz piechoty, która z Anglii pud 

i, °i B runswick—  Oeis w Scheweningen
ylądowała p,zybył0 ieszcze z tego K ra iu  i 5oo. Ka-  

Wczoray 1600 gwardyi  Angielskiey pocią- 
8 ę y przez IVillemstadt do Ber g-op.zoom. Załoga w 
n« « verPil 1Ue wynosi nad 5,000 Judzi. Zaięła ona sta- 

is o po i Breschat dla bronienia przystępu do por ­
tów Antwerpii, (z. G. R. Zush) Y

p ł 'rankjort dnia atigo Grudnia n. s.
0 u§ odebranych tu wiadomości ,  miasto Er-  

. °Puszczone zostało od Francuzów. Załoga Fran­
cuzka cofnęła się do Cytadelli.
któr i!TUtS WoJ*ka Jenerała Hrabiego Langer o n a , 
each nasz* ^ część armii  Sz lą sk ie y , i stoi w okoli- 
mał n a S"e^°- m ’a s t a > w przeciągu dni i 4 tu , otrzy- 
3 nr n Sr ie Wzrnocnienie 16 000 ludzi piechoty i 
bo 000 ludzi kaWa,er? i :  ten korpus wy nosi teraz

rv 28go Grudnia n. s.
° C ebrane wiadomości donoszą,  że mie-  

trinć nC^- eU Ĉ °  brzegu Renu , z naywiększą uprzey- 
ią 1 weselem przyimuią woyska Sprzy mierzone. 

n , ( z Gaz. Ber. Fos. )
)ozu pod Hamburgiem aĄgo Grudniu n. s.

p ę d ź m y '  'l\Z 'b b ™ a  7 f j X V m f r Vf C° m W J ’

o r p a ,  ma sie s t a w ić ’ w i '  * ? ,lo- " os" " 1'‘
abv nołćm iako ■», • » moiey głowney kw aterze ,aby potćm iako zwyc,ęźca i z i e lazem w ’
k u ,  powrócił do swoiego ojczystego miasta. Im sie 
samym zostaw, ukaranie swoich uciemiężycieli 
( podpis ) Jenerał  Naczelny Cesarsko-Rossyyskiey Armii

u  • , Hrabia Benigsen.
ron iew aź  pomiędzy i 4 tysiącami ludzi składa- 

jąceim załogę Hamburga znayduie się około 2 000 
Holendrów , prZeto Jenerał Hrabia Benigsen posłał
łaćzvli1 Wl ZWanis ■> aby się do dobrey sprawy p r zy.  
n j t ° VVez'yanie iest datowane 24go G rudnia ,  

°< efco czasu wielu bardzo Hollendrow, a osobli- 
le ar y erzystów, przeszło na naszą stronę. Jenerał 
enia sen roz azał przygotować kilka tysięcy ludzi do

szturmu- _ ( z G. B. Vos.)
-  unich dnia i8go Grudnia n. s. 

ro .wicz Następca t r o n u ,  iako W ódz  powsze- 
r ,rmh!> -U / ^ an arskiego , przeniósł tu dnia 17 

i.-icy ^ Pi<!CV,'i3' w3idoł

do w asMi?A.Wie 1 n' l°dzieńcy  B a w a r y i ! Przemawiam

ienia narodowego V p o w ' f  ^  A °y  6° r ° kU do u*bro"czci podne^o Król v°łam do broni przez naszego 
czci godnego K ró la ,  pragnącego iedynie tylko dobra
waszego,  spieszycie ,  radością zadosyć uczynić iego 

N .Pan  móy „kochany Król  i O jc iec ,  p i  
r u c t y l m .  d o w o d . t w . ,  cz . i ę  z t  powodu by.IŻ 
..czczonym, lecz w tenczas ,l„pióro b d .zcześliwym 
k .ed ,  będz.e wolno okazać pobojowisku uczu­
cie ,ak.e mnie zaw.ze ożywia. Szlachetnym iest za- 
pał okazmący s.ę we wszystkich stanach wspaniałe­
go ludu Bawarskiego, aby ,wynurzyć przez chwalebne 
1 dobroczynne działania , iż spełnione zostało naygo- 
rętsze iego życzenie,  to iest: woyna przeciw t e m u ,

który mianuiąc się przylacielem istotnie nieprzyia- 
■ cielem się okazał. Lepiey iest wyruszyć przeciw nie­
m u ,  aniżeli oczekiwać,  aby do nas przybyły poży­
teczniej  składać ofiary , w celu utrzymania lui/ielno- 
ści, mzeii pozwolić się złupić przy uiarzmiemu. Pra­
gnąłbym więc:  aby z urodzonych po roku lyy-i u-  
tworzyło się więcey strzelców ochotniczych,  szcze- 
golmey zaś huzarów. Nie byłobyr zaiste dowodem 
wieikiey przychylności ku świetey sp raw ie ,  g<iyby 
kto w takiey walce wtenczas tylko dobrowolnie brał 
się do oręża, kiedy byłby umieszczony stosownie do 
cywilnego swego znaczenia,  co często iest niepodo- 
bnein. Egoizm iest nayszkodiiwszą ze wszystkich na­
miętnością.

„ [Mówię do Bawarczyków , k tórym nic nie iest 
t rudno dokaząć za swoiego Władcę i Oyczyznę, cze­
go dzieie są dowodem , az do obecnego czasu. Nade­
szła chwila oswobodzenia 5 dzięki niech będą na j le ­
pszemu z K ró ló w ,  i wspaniałym zwycięztwom śzla- 
cnetnych Sprzymierzeńców. Lecz wszystko na tern 
zależy,  aby zapobiedz dzielnie , iżby iarzmo Fran-  
cuzkie znowu nas meobciąźyło. W  tenczas tylko u-  
t racona pomyślność wrócić może,  kiedy każdy Nie­
m i e c , w iakieykoiwńek części Bawaryi  z rodzony ,  
z jakiegokolwiek pochodzący s tanu ,  weźmie się do o- 
rę i a  przeciw powszechnemu nieprzyjacielowi.

„ Cesarz Francuzów gromadzi wszelkie siły, aby 
nas w haniebnieysze ieszcze poddaństwo wtrącić;  dla 
tego też. uzyimy wszelkich sił naszy ch , aby się na 
zawsze oswobodzić. Panowanie nad światem było. ie ­
go celem, nie zaniechał go i w czasie obecnym; LI i— 
zkun był iego osi ąg me ni a , i mógłby go ieszcze osią­
gnąć ,  gdybyśmy na moment spoczywać chcieli. 
Przed i 3tą ieszcze la ty ,  sądzono za rzecz niepodo­
bną ,  iż tern będzie,’ czem późniey został —  Opór 
nasz niech będzie tern dzielniejszy. —  Członki uzbro- 
iema narodowego ! Rękojmią  waszey odwagi iest mi 
t o ,  iż iestesci^ Ba warczy kami. Bóg,  którego kary 
nie uydzie w’ystępn,i d u m a ,  dopomoże nam ;  usiłuy- 
my stać się godnemi iego opieki.

Dan w Salzburgu dnia lbgo G rudn ia ,  wieczo­
rem , w dniu poprzedzaiącym przeniesienie moiey 
główney kwatery do Munich.

( podpisano ) f.udwik , Królewicz Następca 
Tronu.  ( z Gaz. Warsz. )

z Frydrychsziat ( pod Tonningen ) d. 10. Grudnia. •
( Kładziemy tę wiadomość o wypadkach woitnnyeh poprztdza- 

iącyeh zawarcie rozeymu w Danii. )
W k r  oczył iu dziś Jenerał  Feltenborn , na czele 

woyska Rossyyskiegu ; wczoray ieszcze oddział iego 
przeszedł Eyder , i przybył do naszego miasta. W o y -  
sko Duńsk ie,  przebywaiące w tuteyszey okolicy,  u-  
ciekło spiesznie za zbliżeniem się Kozaków. Tak  więc 
w przeciągu 6 dni, uskuteczniono kampanią przeciw 
Duńczykom od iednego końca Xies twa Holsztyńskie­
go do drugiego,  a po iego opanowaniu ,  posunęło się 
woysko iuż w Xięstwo Szlezwickie! Zaraz po po­
stąpieniu woyska Sprzymierzonego,  cofnął się M ar ­
szałek Davoust do Hamburga , i nie zasłonił prawego 
skrzydła Duńczyków pod Oldesloe. Podczas,  gdy Je­
nerał Worońcóiu ścigał Francuzów przez Bergedorf ku 
Hamburgowi, Jenerał  Wallmoden postąpił ku Oldesloe, 
a Marszałek Szteding ku Lubece. Jenerał Tettenborn, 
wtargnąwszy z lekkim oddziałem przez dTryttau we­
wnąt rz Xiestwa Holsztyńskiego, w szybkich marszach 
wprawia ł  w niespokoyność skrzydło i tył meprzyia-  
ciela , który nie czekaiac na stanowczą potyczkę,  zo­
stawiwszy Oldesloe i Lubeke Sprzymierzonym , ciągnął 
nieustannie ku Eyder. Jenerał  Tettenborn, wypra­
wiwszy w rozmaitych kierunkach podiazdy , z k tó ­
rych ieden ukazał się pod Kiel , a drugi w tymże 
czasie pod Jcehoe, postąpił z r esz tą  woyska spiesznie 
ku Eyder , mimo nadzwyczaynie złych drog. W moc 
iego popadło: pewna liczba wozów prochowych,  120 
innych wozów' wraz.ze strażą, przeszło 5oo żołnierzy, 
kilku Oficerów , i nadzwyczajnie ważne pisma urzę­
dowe i Wszędzie okazywali mieszkańcy navży wszą
radość, z powodu szczęśliwego ohrótu rzeczy, i przyj­
mowali woyska Sprzymierzone,  iako przyjaciół i b ra­
c i ;  szczególniey zaś okazali oni przychilność ku woy-



sku Rossyysk iem u , w  czćm da w ne  s tosunki  tego  k r a ­
i n '  z Rossyą nader  radośnie  się w yiawia ły  , a wie lu 
mieszkańców w ynurz y ło  głośno swoie życzenia w  tym 
względzie.

W ś ró d  tych  okol iczności , nakazane pospolite r u -  
•z e n ie ,  musiało wziąć swóy nieszczęsny koniec;  do­
brzy ci ludzie , oddali  samowolnie  rozdane  im piki i 
p r o c h ,  a naw e t  t aką  okazal i p ro s to tę :  iż podali  nam 
rachunki  za p i k i ,  k tó re  rząd był win ien gm inom ,  
abyśmy za nie zapłacili.  W oysko  Duńskie  z p rzy­
czyny swoićy słabości i rozwiązan ia ,  zupełnie  iest me 
zda tne  do dzielnego oporu.  Cóż więc pozostaie Xię-  
ciu Hesk iem u Fryderykowi  ? lak przyiazń  dla Dawou-  
s t a , o k tó rey  on go w zakończeniu przeiętego od nas 
listu z a p e w n ia ,  a to w  sposobie przechodzącym do ­
pe łn ienie  z w y k łe j  f o r m y ,  wyraża bowiem:  że przy­
iazń t ę  , zachow ywać będzie  w ie rn ie  w  głębi  ^erca 
swoiego ! ( z  Gaz. W a rsz . )

z  Lubeki dnia  17go Grudnia n. s.
W ś ró d  powszechney radości ,  powróci ło  t u  I2 tu  

O b y w a t e l i ,  k tó rych  F rancuz i  uchodząc,  uprowadz i l i  
z sobą do Hamburga  , iako zakładników. F rancuz i  
są ieszcze panami w ie lu  mieysc zew nę t rznych  przed 
H am burgiem ,  iako t o :  S z i f b t k , Wandsbek  i innych. 
W sze lako  miasto to będzie ściśley opasane ,  skoro 
nadciągnie  korpus Jenerała  Tohtoia  będący iuż w d r o ­
dze. Pod ług powieści  p o d r ó ż n y c h ,  spali ły się oba-  
dw a  przedmieścia  Hamburgskie Horn i Hamm.

Xiąze Meklenburski G us taw , k tó ry  r a n i o n y ,  p o ­
padł  w niewolą pieprzyiacielską , wypuszczony został 
na tychm ias t  przez  Xięcia  Heskiego Fryderyka  , do-  
wódzcę w o j s k a  D u ń sk ie go , 1 przybydż  ma dnia 2ogo 
G r u d n ia  do Ludwigslust ■, życie lego nie ies t  w cale 
w' niebezpieczeństwie.  ( z Gaz. W . )

z  Krakowa dnia  2ggo Grudnia n. s.
Dzień  2 4 ty G rudn ia  r. b. pamię tny urodz inami  

Nayiaśi .ieyszego I m p e r a t o r a  W s z e c h  R  o s- 
c y i  A 1 e x  a 11 d r  a I. obchodzony tu  był  z okaza­
łością i uczuciami, iako każde wspomnienie  tego do ­
brego Monarchy wzniecać zwykło.  Dn ia  25go w w ie ­
czór  l ic /n a  wystrzały z dział zapowiedz iały nadcho­
dzącą uroczystość.  N aza iu t rz  o godzinie 9 tey z r a n a , 
udał  s?ę J W .  P r e fe k t  na czele zgromadzonych W ła d z  
do J W .  A w eryna  , Naczelnika D e p a r t a m e n t u ,  w  ce­
lu złożenia N a y i a ś n i e y s z e i n u  I m p e r a t o r o ­
w i  swych życzeń ; po ozem JVY. Naczelnik D e p a r ta ­
m e n t o w y ,  otoczony orszakiem stoiących tu  Ofice ­
r ó w  , udał się na nabożeńs two do kościoła Greckiego,  
W ł a d z e  zaś kraiowe  do kościoła A rch ip rezb i t e ra ln e -  
go Pan ny M ary i ,  gdzie odśp iewaną  została  przez J W. 
Adm in is t ra to ra  Biskups twa Krakowskiego  msza świę­
t a  , i  Te Deum.

O  godzinie 2giey po południu,  dał J W .  Naczelnik 
Depa r .  obiad, na k tó ry  zaproszeni  J W .  Ces: Austryac-  
ki Jenera ł  Swinburn  z kilku sztabowemi O f f ice ram i ,  
J W .  W odzicki  , P re fek t  D e p a r ta m e n tu  Krakow sk iego ,  
i inni ur zędnicy i Oficerowie ,  spełniali  przy wys t rza ­
łach z d z ia ł ,  t o a s t ,  za długie zdrow ie  i pomyślność 
N. I m p e r a t o r a .  Miasto całe było wspaniałe  o-  
świecone. Dana  w i l luminowanyrn tea t rze  r ep rezen­
t a c j a  s z t u k i ,  pod ty tu ł em :  i \  ayiaśnieysi podróżn i , 
z piosenkami i s tosow nym t ransparen tem  , uroczy­
stość tę zakończyła.  ( z G a z . W a rsz . )

z  Foznania dnia 28go Grudnia n. s.
Przypadająca  dnia  24go G rudn ia  rocznica u r o ­

dzin N. I m p e r a t o r a  w s z e c h  R o s s y  i ,  A l e ­
x a n d r a  I. obchodzona była w  m u ra c h  tuteyszych  
u roczys tym sposobem przez publ iczne nabożeńs tw a ,  
śp ie w an ie  hy m n u  Te Deum , i oświecenie miasta.

W y p o c z y w a  tu  dziś pułk piechoty I m p e r a t o r -  
sko - Rossy vskiey , będący w m arszu  z pod Z a m o ­
ścia do głównego woyska. [ z G a z .  W a rsz .}

L is t  z  Londynu dnia  23go Listopada pisany.
Zbiera  się t u  śpiesznie w o jsko .  W c z o r a y  w i ­

dz iałem,  iak tędy  p rzew ożono  oddział  maiący popły­
nąć do HSllandyi .  W sze lk iem i  s i łami pop iera ią  t u  
s p r a w ę  Hoilendrów.

Już p raw ie  od ośmiu dni  żyiemy tu  w ciągłey r a -

>  '

dości. Nie  w s p o m i n a m P a n u  o wybornych w i a d o ­
mościach z Niemiec i  Hol iandyi  , gdyż iuż wiesz •  
nich. Tyle  ci tylko donoszę : że L o r d  Wellington  
dn ia  logo  Lis topada  , pr ze łam ał  wszystkie  mocne li­
nie F rancuzk ie  w okol icach B a jonńy , zdobył  5 i  dział 
i 2,000 Francuzów poym ał  w niewolą.  Mocne s ta­
nowisko między Hiszpanią  i Bordeaux  ^zostało zdo-  
byte.  '

Angielskie ok rę ty  znayduią  się prze*?; i iuż na rze ­
ce pod B ordeaux , gdzie i 5o Amerykańsk ich  ok rę tów 
zabrały ; w tamteyszym porcie  ma sta / ' .do 5oo okrę-

W A  meryce nie zaszło nic ważnego. Ogółem b i o ­
rąc , korzyść ies t  na Angielskiey s t r o n i e ,  k tó ra  n e 
ies t skłonna do pokoiu.  ( z Gaz. W arsz. )

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Dnia  sggo Grudnia  , g łówna  k w a t e ra  F e ldm ar ­

szałka Bliichera była w  Schwalbar.h , w  kra iu  Nasau-  
skim.  —  Dnia  Ś i g o ,  cała A rm ia  Bliichera miała  
p rzebyw ać  Ren  pod Kaub , między M oguncyą  i C o­
blenz. Jenera ł  Kleist ze swoim korpusem p rzybył  
pod M oguncyą .

■—  Z Załogą Erfurtską  uczyniona została  t ak a  u-  
m o w a ,  że obie s t rony opuszczają miasto E r /u r l ,  a 
k rok i  nieprzyjacielskie p rzec iw ko  Cytudelli  mogą 
bydź tylko czynione ze s t rony  niezamieszkałej .

—  T w ie r d z a  B lamont  w  dawnieys ym Xięs tw ia  
Burgundyi,  w  okręgu Mumpelgora , we Francy i  na gra­
nicach Biskupstwa Bazyleyskiego, przez woyska Sprzy­
mierzone  sz tu rmem w’zięta  została.

—  Angielski  Sekre ta rz  Stanu z wydziału Spraw 
zagranicznych L o r d  Castlereaga , przybył  na ląd stały, 
i udał  się śpiesznie do wielkiey głównej '  kwate ry .

  Gaze ta  powszechna ( Allgemeine Zcitung  j do ­
nosi , że H rab ia  Neipperg,  iako posłaniec D w o ru  Au-  
s t ryak iego  , udał  się d o g ł ó w n e j  k w a t e r y  K r ó la  Nea-  
pol itańskiego.

—  Doniesienia  z T e a t r u  w o y n y  zaw ie ra ią  w  so­
bie , iż nowo zaciężm Francuzcy  , k tó rzy  się przy o- 
bieżeniu Huningen  vr n iewolą  dostal i  , ani  nie  są do­
b rze  odz ian i ,  ani należycie uzbroieni .  K i lkom a  dnia ­
mi przed weyściem woysk Sprzymierzonych  do A lsa -  
c y i , rozszerzona tam  była w iadomość ,  że Marszałek 
W ik to r  z korpusem a rm i i  był  w marszu do tey P ro -  
w i n c y i ; lecz ta  n ow ina  zdaie  się należeć do tylu in~ 
nych  pog łosek ,  przez  k t ó re  Rząd  Francuzki  stara się 
uspokoić  s t rwożone  umysły Ludu .  Zdaie s i ę ,  iż WB 
Francyi, nadzwyczayny iest niedostatek dział i b r o n i ;  
na jw ię k s z a  liczba tw ie rdz  ma wypróżn ione  arsenały,  
a naw e t  zbywa im na is totnie  potrzebnych działach 
k tó re  po tak nadzwycza jnych  s t r a t a c h ,  iakich woy-  
skb Francuzkie  w obu ostatnich kampaniach dozna ło ,  
powiększey części na działa  pniowe przerobione  zo­
stały. Niedos ta tek a r ty l le rzystów iest także równi#  
wielki.

_ _  W e  W ło szech  daią się iu ż widzieć poruszenia  
L u d u .  W  mieście LJrbino u fo rm ow ano  mieyską g w a r -  
dyą  , ponieważ  okolica przez t rzys tu  burzyciel i  pu- 
bi iczney spokoyności  ( B r ig a n d s} napas tow aną  była.

[ z G . B .  Vos. )
.—. M a new ry  U'ellingt on a dążące  do t e g o ,  aby znie­

wolić  F rancuzów  do opuszczenia  K a ta lo n i i , uczyniły 
iuż swóy skutek.  Jenera ł  IJarispe z częścią korpusu 
Sucheta  pod Tau  przyłączył  się do Soul ta.

  Hanau  ma bydź znowu w  tw ierdzę  zamieniona-
  Cztery ieszcze tw ie rdze  P r u s k ie ,  licząc w  t o

Wesel , są w ręku  F rancuzów .  Oblega ie po większej  
części Mil icya ,  co tę  ma k o rzyść ,  że nie osłabiaiąC 
woysk l in iowych  służy nowozac iężnym do wydosko­
na lenia  się wr woiennym  rzemieśle .

  T w ie r d z ą ,  że U ellington  dąży ku Tuluzie. W  tó'
k im  r a z i e ,  nie zdaie się rzeczą nie p o d o b n ą , aby af '  
m ii a  Hiszpańska z Niemieck iemi  połączona , nie mO' 
gła odciąć F rancy i  Po łudn io w cy  , od F rancy i  Północ'  
ney. Gdyby to  nas tą p i ło ,  moźnaby zapew ne  bez nO' 
wey  b i twy dyk tować  pokóy.  ( z G. R . Zusch )

D ozw ala  sie drukować  —  Z ,  N iem czew sk i Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Dyecezainey u X X .  M issy  onarzul>
D O D A T E K
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DC*  N I E S I E N I E
2 W  X ięga rn i  Józefa Zawadzkiego  p rzy  Akade­

mii  W i leńsk iey  , znayduie  się do sprzedania.  Kalen­
d a rzyk  Kieszonkowy  dla Dam i K a w a l e ró w  na  r o k  

Zawie ra  w  sobie Zagadki ,  Szarady i Anegdo tk i ,  
wiadomość odchodu i pr zychodu  P o c z t , tudziez  T a -  
bella odległości mias t  znacznieyszych od W i l n a  w Im -  
pe ryum  Kossyyskićra , iako tez  i n i ek tó rych  miast  za­
granicznych -  cena ził. i  gr .  20.

Ka lendarz  Ścienny na  r o k  1 8 14 -  gr .  so.
Kalendarz Gospodarski  na rok  1 8 14. -  gr.  20.

A W I Z  A C Y A 
1 Z  p o w ó d z t w a  ośw ia dcz one y  Exdyw izy i  Maią -  

tku  p r z e z  J P .  J ó z e f a  Oświęc imskiego w Mieśc ie  
Wilnie mieszkaiącego,  w Sprawie  t a k o w e y ,  na  m ocy  
D e k r e t u  Remissyinego Sądu Głó wnego  L i t e w s k o -  
Wilenskiego d rug iego  D e p a r t a m e n t u  dnia  22 M a r ­
ca  i g n  Roku  wypad łego ,  do M a g i s t r a t u  Mias ta  
W i lna  w p r o w a d z o n e y ,  z wpisu A k t o r a t u  WJP.  J a n a  
Ożegalsk iego S e k r e t a r z a  P r o w i n c y o n a l n e g o ,  z t y m . ‘ 
że  JP .  Oświęc imsk im i iegó K r e d y t o r a m i  , ku  r o z .  
b io row i  p rzy p a d łe y  wypad ł  w ty niże M agis t rac ie  na  
d n iu  27 M s ca  g b r a  1 ^ 13  R oku  D e k r e t ,  k tó ry m  s t o ­
sownie  d o  p r z e p i s a n y c h  D e k r e t e m  Remissyiny m r e ­
guł  i Ukazu  Wileńskiego Gubernski>‘gó  R z ą u u  d e  
d a ta  14 $b ra  1 8 1 3  Roku  po  t y m ż e  dziele p r z e z  
M a g i s t r a t  Wileński  o d e b r a n  ego, n a z n a c z o n o  Admi- 
n i s t r a c y ą  M a ią t k u  Oświęc imskiego to  lest: K a m ie n i ­
cy w Mieście  Wilnie pod  N r m  113  s y t u o w a n e y  —  
ocaz  k o m p o r t a c y a  n a  w szys tk ich  K r e d y t o r a c h  i 

r e t e n s o r ą c h  t e g o ż  J P a n a  J ó z e f a  Ośw ięc im sk iego ,  
t a t  s t a w a ią c y c h  iako i nie s t a w a i ą c y c h  w sze lk ich  

o. u m e n to w  i d o w o d o w  do  t a k o w e y  S p r a w y  p o ­
t r z e b n y c h  i p o s lu g u ią c y c h  w p rz e c i ą g u  sześciu t y -  
go ni do Kance l l a ry i  M a  s ta  Wilna o d d a ć  się p o ­
winna  u d e c y d o w a n ą  z o s t a ł a  —  Ni«mniey  E d y k t a l ­
n a  (Jy tacy  a po D e b i t o r o w  do  massy M a ią tk u  Óświe-  
c a n s  if go Wedle Bilansu t e g o ż  Oś wiec imsk iego wy  - 
^ a z m ą c y c h  się, dla s tawien ia  się d o  n a s t ę p n e y  ©- 
nlo '* lStŁY r ° z p r a w y ,  z  z a s t r z e ż e n i e m  o n y c h  iż p o d  
sv M aia tk |SCf v ' S^ e ^ e PokdZdn’-‘ p r e t e n s y e  do  Mas-

k r o t n a  p r z e z  G a z e t ę  K u r v e r a  r i -  
a  l  n i- nuryfira l i t e w s k i e g o  po K r e -
d y t o r o w  Oświęc imsk iego ,  z a s t r z e ż e n i e m  iżby w s z y ­
scy K r e d y to r o w i e  . P r e t e n s o r o w i e  do dz ieła  „ i n i e j -  
szego  w p ływ a lący ,  dia  na s tę pne go  po wyiściu Dyl ła-  
cyi  oc ze w 1st ego r o z p r a w i e n i a  się, z d o w o d a m i  w t y m  
Sądz ie ,  a t o  8ub amissione rei  s tawali ,  zos ta ł a  p r z e ­
z n a c z o n ą  — w  iakowym c e lu  nmieysza  P u b h k a ta  
po  t r z y k r o ć  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i te w sk iego  i 
z a r a z e m  o ó b n a  E d y k t a l n a  C y t a c y a  po D e b i t o r o w  
p r z e z  JP .  Oświęc imskiego w y k a z a n y c h ,  s p o r z ą d z o ­
na ,  z a m ie s z c z a  s i ę —  D a t  R o k u  1 Msca  J a n u a -  
rij  p ią tego dn ia  —

$ ó z tf  Stałkowski Bur: M- IV. 
P O Z E W  E D Y K T A L N Y  

1 Wedle U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K 1 E Y  M O -
S a m o w ła d n ą c e g o  Ca łą  R ossyą  &c.  & c.  &c.
W  sku tek  D e k r e t u  Sądu M a g i s t r a t u  Wileń: w R. 

J a n ?  a T  8 b r a  z a Pad łeg°  * p o w ó d z t w a  Ur.
K u r a t o r a gn g °  Sekrt>t- r z a  ^ o w i n c i o n a l n e g o  i 
m i s t r z a  T r ^ ? ’ ° M * JÓZefd ° św - c i m Skiego  R o t -
Snr  T r ° c*'*g<>. Obywatela Wileń: iako Aktora 

prawy Cytd.ą się następni Oświęcimskiego De- 
b torowie do złozema summ do oiassy maiątku te- 
goz Oświęcimskiego należnych

t w d ' " iClU' " APOdpni‘ d° Z M y  tew sk iego  n u u e j  gzego f ozvvu E d y k ta ln e g o , do  K a n -

ce la ry i  Mias ta  G ube rnsk ie go  W i lna ,  lub c z y n ie n ia  
w Sądzie p r z e z  p r o k u r a t o r ó w  P l e n i p o t e n c y  a mi u-  
r z ę d o w e m i  z a s z c z y c o n y c h  , p r ze c iw k o  n iżey  opi­
sanym p r e t e n s y o m  p r a w n e y  E x p l ik a c y i ,  a m ia n o ­
wicie p o z y w a .ą  się za  Obligami i r ę c z n e m i  In sk ry -  
p cyam i ,  Ur.  Swirski za  K a r t ą  j ^ o i  X b r a  6. o r u ­
bli 6- za  K a r t ą  X803.J M a ja  24.  Tekla  Paszk ie -  
w ic z ow a  o zł.- 100. czyl i  rubli  sr.- 1,5. za  K a r t ą  1 803  
2 4 - 8ł , ra Anton i  M icha łow sk i  o c z e r w :  zł:  6. c zy l i  
rub l i  sr: K a r t ą  1804 .  M a ja  19. J a n  Jasiń­
ski o c z e r :  zł: 15. czyl i  rub l i  45 .  za  K a r t ą  1 8 0 4 .  
Sym on R ydz insk i  o rubli  36. za  K a r t ą  1 8 0 4 - X b r a  
10. Angela Szyn ikowska  o zł: 2 0 . g r :  10. za K a r t ą  
1 3 ° 5 - in M a jo  Roza l ia  D o m b r o w s k a  o T a l a r ó w  b i ­
t y c h  4 o. za  K a r t ą  1805 Julii 22. P i s a rz  M a l e w i c s  
o  t a l a r ó w  9 i zł: 2. za  be c zk ę  ż y t a - — za  K a r t ą  
i 8° 5 i 27- 7 t>ra E l e o n o r a  Jakub in ska  o c z e r :  zi: 3 .  
czy l i  rub l i  9 za  K a r t ą  1805 27. Aug: "Stanisław
Bogdański  o rub l i  10. z a  K a r t ą  1805  A u g . - i i .  A d a m  
N o s z o w ic z  o rubl i  35,  za  K a r t ą  1806 .  M a r :  12. 
B a r b a r a j S i d o r o w i c z o w a  o zł: 100 c zy l i  r ub l i  15.  z a  
K a r t ą  1806.  g b r a  14.  M a r y a n n a  Jasińska  o c z e r w :  
zł: 60. czyl i  rubl i  180 .  za  K a r t ą  1806 .  X b r a  30 .  
K o n s t a n c y a  Szyd łowska  o rubl i  18 .  z a  k a r t ą  1 8 0 7  
J un i i  5. A n d r z e y  Sze lep in  o rub l i  9, za  K a r t ą  1 8 0 7  
22 Julii R u d a n o w sk i  za  18. pudów  s u c h a r ó w —• z a  
K a r t ą  J 807. 8b ra  6. Agata  Z a b o r o w s k a  o rubli  4*  
n a  co odda ła  rubl i  2. i z a  K a r t ą  o s o b n ą  o rubl i  9 0  
za  K a r t ą  1807 .  gb ra  14. A n tone la  R a c z y ń s k a  i J e y  
Sukeessorowie  o rubli  25 — za  Obligiem 1 807 9 b r a
26 M a r y a n n a  Jasińska o rubl i  5 — za  K a r t ą  1,807 
x b r a  10 ń g a t a  Z a b o r o w s k a  nie r a z  w y ż e y  po tu ie -  
n io n a  o  rubl i  1 5 — za  K a r tą  i 8 ° 8  ,Apr ; 5 A n n a  
Nowicka  o rubl i  52  — z a  K a r t ą  1808  yb ru  15 A n ­
to n i  Kołb i j ego  Sukeesso rowie  o rub l i  4 —  z a  R e ­
w e r s e m  18<>9 F e b r :  5 M ac iey  C z a r n o c k i  K o m o r ;  
Wileń: o z w r ó t  k a r t  za  R e w e r s e m  w z i ę t y c h  a O-  
świecimskiemu s łużących  — za K a r t ą  1809 F e b r :  i g  
J a n  K o t w i c z  Adw: Sądu GM.- o rubli  3 4  i p ó ł —  za  
K a r t ą  i 8 J o 31 M ar :  W incenty  Laskowski  o rub l i  4 8 -— 
z a  K a r t ą  1 8 1 0  8bra  8 Os t row sk i  z a  r e i e s t r a m i  o złł;  
83  gr .  2 0 - — za  K a r t ą  i g t x  Apr: 24  F r a n c i s z e k  i 
J ó z e fa  K ras iń scy  o rub l i  8 —  za  K a r t ą  i g - u  8 b r a
27 J ó z e f  O r z e c h o w s k i  o rub l i  2 —  za  K a r t a  i g r *  
F e b r :  20 J ó z e f  K uczew sk i  C h o r :  Wiłkotn:  o złotŁ 
51 gr:  j 8 —  za  k a r t ą  18x2  Julii  11 O n u f r y  Z a p a ­
śnik o rub l i  6 —  za  k a r t ą  i 8 t 3  M a ja  7 Kommis -  
s ione r  Szelebiński  o rub l i  15 —  za  K a r t a m i  be z  d a t  
S e k r e t a r z  I w a now sk i  o rubl i  1 0 —  S m o t r i t e l  Bie­
lecki o rub l i  5 —  K. C z a r n o c k a  o rubl i  4 —  O s o ­
bno  o deb i t a  bez k a r t  c z ę ś c ią  n i e b y ły c h ,  cz ęśc ią  
z a g in io n y c h  cy tu ią  się G r a f f  M a n u z z i  o rub l i  2 0 ,  
Sędziego Toezy łow skiego  Sukeessorowie  o z a p ł a t ę
m e d o s t a r c z o n y c h  gęsi 4  ć w ie rc i  mię sa ,  i d a c h ó w e k  
sz tuk  1200 .  d r e w  w o z o w  Ą —  Jag ie ł ło w icza  Suk- 
c e sso row ie  o rubl i  5 0 —  Szadeyfco o  rubl i  33  —  
Haszkiewicz  o rubl i  18 —  Slosarz  A le x a n d ro w ic *  
o rub l i  j g —  M a l a r z  Siwicki o rub l i  1 0 —  D a r -  
g iew iczow a  t e r a z  Sobolewska o rub l i  6  —  Julia Ja -  
k u t ó w n a  o rub l i  2 —  M ic ha ł  A n n u k ie w ic z  o ru b l i  
4 —  S e k r e t a r z o w a  Z b o ro m i r sk a  o złł:  5 —  Wasi i -  
kow ska  o złł :  7 —  A n n a  Nowicka  o rubl i  8 0 - — 
K w a r t a l n y  były Pióro  o rub l i  »5-

T a k o w a  E d y k ta ln a  C y ta c y a  , zgodn ie  z Bi lan ­
sem J P ,  Józ e fa  Oświęc imsk iego  p r z e z  K o m p o r t a -  
cyą d o  K ance l l a ry i  miasta  Wilna z ł o ż o n y m  w y p i ­
sana i w y d a j a  —  J ó z e f  Poz lewiez  M ias ta  W i ln a  
Pisarz.



D O N I E S I E N I A
2 Józef, Jan i Kazimierz Oskierkowie Chorąży- 

cowie Powiatu Wileńskiego , prawem Sukcessyi ob­
jąwszy Dobra Januszew Terezdwor z attynencyaini 
położone w Powiecie Wileyskim Gubernii Mińsk i ey , 
którey Rząd za oddalenie się brata Jana Oskierki 
za granicę . trzecią część maiątku na iego spadaiącą , 
w  moc Ukazu zaiąć postanow ił, do czego gdy iest 
potrzebna wiadomość massy długów, tak po JW W . 
Kasztelanie D ziadu, Chorążym Wileyskim Oycu , i 
Jenerale Stryju , oraz po Janie Bratu dla pokazania 
Rządow i, ile z schedy Jana dla zaspokoienia W ierzy­
cieli wypada, z mocy mnie niżey podpisuiącemu się 
powierzoney, upraszam wszystkich którzyby jakie­
kolwiek pretensje do maiątków w górze wyrażonych 
osób mieć mogli , ażeby na dzień 20 Februarij roku 
teraznieyszego do maiętności Januszewa dowody swo­
je złożyli —  Jedynym albowiem W W. Oskierków iest 
życzeniem zrobić całey należności Tabellę , i każde­
mu rzetelne pretensye maiącemu naydogodnieyszą u- 
czynić satysfakcyą.

Józef Bułharowski Chor. b. W oysk Poll.
5 W  Handlu Tichona Zaycowa , maiącego skład 

•w Pałacu JW W . Abramowiczów, w Rynku przy S. 
Kazimierzu pod Nrem 67 —  Znayduią się przywie-* 
zionę, świeże Konfitury Kijowskie —  tak na sucho, 
jako też w ulopie , w różnych rodzaiach i gatunkach
smażone __ można też dostać w różnych rodzajach
Soków i Syropów do wody —  to wszystko będzie 
sprzedawanym za przyzwoitą cenę. ,

1 Niżey podpisany uwiadamia tych wszystkich
którzy sobie życzą nabydz Tow arow  znayduiącyeh 
się w Rydze w Domie W. Doktora i Sowietnika 
Sotnera, lako to: Korzennych, Aptekarskich, i Farb
w różnych naylepszych gatunkach, że się one za
cenę naypotaiernieyszą przedaią.

fjan Chrystyan Weichler.

" ■ ' • V  ,

ObserWhcye Meteorologiczne robione w Obser- 
watoryum Wileńskim z lat 181*1 1S12. i 8 i 3. n. s.

B a r o m e t r  5
1811.

ip  Lutego n. s. naywiększa wysokość 28, 6,8. 
i 3 Lutego - naymnieysza - 26, 8,6.

Srzednia z 12 miesięcy -  -  27,9 ,88.

T h e r m  o m e t r  
1811.

3o Czerwca nay wyższy stan -  26 ,25.
25 Stycznia naymnieyszy -  —  19

Srzedni z 12 miesięcy -  -  -j* 5, 85.

B a r o m e t r
1812.

9 W rześnia naywięk. wys. — 28, 4, 2.
3o Grudnia naymnieysza -  26, 8 5.

Srzednia - - - - -  27,  8,  3-

T h e r m o m e t r
1812.

6 Lipca naywyższy Stan — 23, 5.
23 Stycznia najniższy -  —  22.

Srzedni - -  -  *[■ 4 , 10.

B a r o  m e t r  
i S i 3.

17 Stycznia naywiększa wyso. -  28,5,5.
8 Marca naymnieysza -  26,7 ,9 .
Srzednia -  a 7i®>7 *̂

T h e r m o m e t r
i 8 i 5 .

10 Lipca naywyższy stan Ther. 2 1 ,5. 
5i Stycznia nayniższy - —  21,75.

Srzedni - -  5,00.

4



D O  W O Y S K  F R A N C U Z  K I C H .

P ary i  a Kwietnia 1814.

Ż o ł n i e r z e !

„ F rancya skruszyła ia rz m o , pod którćm od lat tylu w raz z 
„ wami ięczała.

„ Nie walczyliście nigdy tylko za Oyczyżnę. Już dotąd pod 
n chorągwiami człowieka, który was prowadzi, nie możecie walczyć 
n tylko przeciwko Oyczyźnie.

„ Zważcie cóście przez iego ucierpieli Tyranią. Niedawno 
„ leszcze liczba wasza wynosiła milion woiowników. Wszyscy pra- 
„ wie zginęli. Poświęcono ich na łup miecza nieprzyiacielsluego 
„ bez żywności i Szpitalów. Skazano ich na śmierć nędzy i głodu.

„ Ż o łn ie rze ! czas położyć koniec nieszczęściom oyczyzny. Po­
tt k °y iest w  W aszym ręku. Odmówicież go spusztoszoney F ran -  
„ cyi ? Sami nieprzyiaciele żądaią go od W as. W idzą  Oni ze 
u smutkiem zniszczenie pięknych naszych prow incyi, i  nie'chcą u -  
„ żywać oręża iak przeciw W aszem u i Naszemu Ciemięźycielowi. 
u Byliżbyście Głuchemi na głos O yczyzny , która W as wzywa i
,, błaga? Przem aw ia ona do W hs przez swóy  S enat.  Drzez Swą 
i. Stolicę, a nadewszystko przez nieszczęścia swoie. Jesteście nay-
„ zacnieyszemi iey dziećm i, i nie możecie należyć do tego, który 
„ ią spustoszył, k tóry ią wystawił bez woyska, bez obrony, który 
ii chciał Imie W asze podać w nienawiść u wszystkich narodow , i 
„ k tóry byłby naraził W aszą chwałę, gdyby człowiek który nie iest 
„ nawet Francuzem , mógł kiedykolwiek skazić Honor W'aszego 
„ oręża i Sławę naszych Woiowników.

Nie iesteście iuż Żołnierzami Napoleona. Senat i Francya u- 
walnia W as od W aszych przysiąg.

Podpisano Członkowie Rządu Tym czasow ego:

X ia ie  Benewentu.
Jenerał Beurnonville. <■
Franciszek Jaucourt.
L ’Abbe de Montesquiou.
X iaze  de Dahlberg.

Zgodno ~ O, yginąłem  Sekretarz Adjunkt Rządu tymczasowego

Laborie.

w Paryżu w Drukarni Rządowey. w  Kwietniu i 8 i 4.

Drukowano w W ilnie w D rukarni Rządowey przy  Policyi.



a u x

A r m e e s  F r a n ę o i s e s .
/  I

Paris , le a A vril iSi4*

S o ld ats!
f

5, La  F rance vient de briser le joug, sous lequel elle g'emit avcfi 

vous depuis tan t d’annees.
„ Yous n’avez jamais combattu que pour la  patrie. V ous ne 

j, pouvez plus co m b attre , que contre elle sous lea drapeaux de 
„ l’homme, qui vous conduit.

„ "  ■> tout ce, que vous avez soufferL e sa Tyrannie. Vous 
„ etiez uaguerre un million des soldats, prc pie tous ont peri —  ou 
„ il les a 1> re au fer de l’ennemi, ou sans subsistances, sans hopi- 
„ taux, ils ont dtd condamnes d p e rir  de m isere et de faim.

„ Soldats! II est terns de finir les m aux de la p a tr ie : la paix 
„ est dans vos mains .—  la refuserez vous a la F rance desolee? Les 
„ ennem ism em es vous la dem andent. Ils regretten t de voir ravager 
„ ces belles contrdes, et ne veulent s’arm er que contre votre O p- 
„ presseur et le notre. Seriez-vous sourds a la  voix de la patrie , 
„ qui vous rappelle et vous supplie? E lle vous’ parle par son Se-
^  licit 9 j j a i  s a  O a ^ i t a l c j  c l  SUI tUUL "V nnc sefi

v  plus nobles enfans, et ne pouvez apparten ir a celui, qui l’a ravagd, 
„ qui l ’a liv re  sans a rm e s , sans defense , qui a voulu rendre 
„ votre nom odieux a toutes les nations, et qui auroit peu t-e tre  com- 
„ promis votre gloire, si un homme, qui n’est pas meme Franęois, 
„ pouvoit jamais affaiblir l’honner de nos armes, e t la  generosite de 

„ nos soldats.
„ Vous n’etes plus les Soldats de N apoleon—  L e Senat et 

„ la  F rance entiere Vous degagent de vos sermens.
S ig n i ; M embres du G ouvernem ent Provisoire.
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